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P r z y w r a c a  i  h n n « & r r j ] e  z d r o w i e

d i o i t ,  a l e  c i e c h o c i ń s k i
e zys Ja  w y b o ro w a , K ry s ty n  ka i Peiasin z  K o zie n ic

aczęło się zupełnie prozaicznij . 
po prostu cd półlitrowej butelki 

>,czystą wyborową", kiórą jeanemu 
seniorów naszego zawodu ofiaro- 
no na dworcu Giównym.
Tak żegnała ctclica swą prasę, 

hoc nie hucznie, iecź serdecznie, 
-z fanfar i btcia w kotiy, lecz ser­

cem całym ofiarowując, co prawoa 
tylko czystą, ale wyborową.

Pociąg ruszył, butelka zglnpła. By 
ły inne, lnn« wypróżnione u e  tej 
właśnie się nie znalazło. Co się nią 
stało —  to wielka tajemnica. Różne 
na ten fetnat Krążą wersje.

Powiadają, ze tę zaginioną wtaśote 
opróżniono w drodze powrotnej — A- 
ie, kto to może wiedzieć.

Jakkolwiek usadowiono nas w t  
zw. „pociągu kominiarskim", wożącyia 
słomianym wdowcó v du „stęsknio- 
nych żon", korujących się w Ciecho­
cinku, podróż Szybko iplywa, humo­
ry dopisują, co jest nie małą asł ■- 
gą przewodniczki wycieczki, dyrek­
torki Związku Uzdrowisk Polskich p. 
Haliny Minkiewiczowej.

Kw i a t y , 
k w i a t u & s k i

Zajęci ożywić ną rozmową, bryd- 
gem, śpiewem i innymi tego rodzaju 
rozrywkami kulturalnymi, nie zauwa­
żamy, że pociąg wtoczył się na to­
nący w kwiatach peron Ciechocinka, 
na którym ibok oficjalnych osób Ni- 
ta nas „kilkutysięczny" tłum kobiet 
z naręczami szkarłatnych róż w ciem 
noztotych rączkach. Czy to wszyst­
ko dla nas, nie wiemy. Na wszelki 
wypadek jednak rozdajemy na pra­
wo 1 lewo ukłony, a niejednemu z 
wyjątkiem tych, którym robi się o- 
gromnie miło, choć jednocześnie wło­
sy dęba stają, —  nu, bo tyle kobiet, 
wszystkie młode i piękne, więc jakże 
to bedzie, skoro część oficjalna wy. 
cifeczki zajmuje cały czas pobytu. No, 
ale jakoś tam było.

TAJEMNICE
Rzewni powitania, uściski rąk, od ­

szukiwanie znajomych, rozdzielanie 
kwater ł wysypujemy się na dworzec, 
gdzie oczekuje nas rząd eleganckich 
dorożek.

Choć dużo jeszcze czasu do ban­
kietu, śpieszymy się wszyscy — to 
także niezbadana tajemnica. Tych 
tajemnic będzie więcej, będzie mnóst­

wo, dajemy więc itr spokój, gdyc ją 
to w szytko nasze, aiiennikr rskie ta 
jemnice zawodowe.

R A "K IE T
Wieczorem wspaniały bankiet w 

„Europie". Honory domu iObl dyrek- 
u r  Państw. 'Zakładu Zdrojowego w 
Ciechocinku, p. Stanisław Wiśniew­
ski.

Nastrój panuje doskonały, na co 
nie bez wpływu jest brak żydów. 
Muzyka, tańce.

Wszyscy są wlec zadowoleni i ba­
wią się wyśmienicie, tym więc :J źe 
przygiywa doskonała orkiestra W oj­
ciechowskiego. Goldy i Peterburscy 
chwała Bogu (uż Się skończyli.
. RRACGWITY B7IE&

Następny dzień wypełniony szczel­
nie zwiedzaniem i szczegółowym o- 
glądunicm wszystkich urządzeń za 
Idadowych, tęźni, basenu te.maino ■ 
solankowego, parku zakładowego, fil­
trów ł t. d. i t. d.

Dzień pracowity, na twarzach znać 
pewne • zmęczenie, 'ecz przede 
wszystkim widnieje na nich ogromne 
zadowolnie. radość, że jednak może 
być i u nas w Polsce takie naprawdę 
piękne uzdrowisku. W którym celo­
wość i użyteczność połączona jest z 
pięknem i wygodą. Na twarzrch wi­
dać również podziw i szacunek dla 
włożonej w to wszystko pracy, za­
pobiegliwości i energii dyrektora u- 
zdrowisku p. St. Wiśniewskiego i 
jego najbliższych współpracowników 
z lekarzem zakładowym p. dr. med. 
Wacławem Iwanowskim na czele, 
który obok wiedzy fachowej posiada 
wiele osobistego wdzięku, którym 
wprost czaruje i budzi do siebie wiel­
kie zaufanie. \ lo tak ważne dla 
lekarza.

POŻEGNACIE
Zbliża się koniec wycieczki- Nie. 

stety trzeba wyjeżdżać. Robimy to 
z żalem, żegnając serdecznie i będąc 
żegnanymi i przez gospodarzy, któ­
rym dziękujemy nie tylko za gościn­
ność, lecz także za możność zoba­
czenia tak ogromnie pożytecznej i 
twórczej ich pracy.

KRYSTYNKA 
I PELASIA 

2  K O Z I E N I C
Pomimo żalu z powodu wyjazdu 

druga powrotna upływa wesoło 1 ra­

dośnie. Odczuwamy brak dotkliwy 
„Krystynki" (wspaniała woda Cie­
chocińską), do której zdążyliśmy się 
już naprawdę przyzwyczaić i w niej 
zasmauować.

Sytuację ratuje w pewnym stop­
niu, nie dając nam uschnąć z prag­
nienia spotkana w drodze kuzynka, 
jednego • k ikgów, p. Pelasla z Ko­
zienic (ani Pelasiu oni z Kozienic), 
która obdziela nas obficie soczystymi 
truskawkami, skąjMąc natomiast mi­
łych uśmiechów.

Tak więc zaczęło się prozaicznie 
oi „czystej wyborowej", skończyło 
także prozaicznie — truskawkami.

O poezji, na brak której nie można 
było narzekać, niechaj piszą inni, se­
niorzy, wierszem przemawiający.

CUDOWNE 
U Z S P O W w S K O

A teraz kilka słów o samym u- 
zdr< wiskl*.

Ciechocinek leży w malowniczej 
do 'nie Wisty na lewym jej brzegu w 
blisKim sąsiedztwie Torunia.

Liczne i piękne parki, skwery i 
zieleńce wspaniale urządzone i utrzy­
mane czynią z Ciechocinka, odzna­
czającego się wielką czystością w!el- 
ki ogród, który poprzecinany asfalto­
wymi ulicami i placami oraz ozdobio­
ny wspaniałymi guiachaini nie ustę­
puje swym wyglądem przed miejsco­
wościami zachodnio - etuopejskimi.

Nie ustępuje także Ciechocinek, a 
nawet o wiele pi ze wyższa zagra­
niczne uzdrowiska ze względu na 
swoje warunki klimatyczne.

C I E P L I C A
Ciechocinek posiada szereg źróoeł 

solankowych c rówiym Stężeniu (t>ti 
nhjsłabszych do picia, do bardziej 
stężonych — do kąpieli), po za tyni 
jedyną w Polsce cieplicą naturalną. 
Jest to źródło bardzo wydajne, od­
u cza ją ce  sie wybitną radotzynno- 

śeią.
Eorowlna Ciechocimskn natomiast

0 d izej wartości leczniczej, czerpana 
z obfitych pokładów, służy do kąpieli
1 okładów solnych.

TEżNIE
Osobliwością Ciechocinka są naj­

większe w Europie tężnie, gdżie so- 
lanka spadając ze znacznej wysoko­
ści rozpyla się i daje możność wdy­
chania chłodnej pary sblankowej na 
wolnym pov;ietr3U. Obecność ozonu,

rozpylonej soiantd oraz mikroufnpij- 
nej wielkości Kryształków soli I 
zwiększonej ilości pary wodnej w 
powietrzu, otaczającym tężnie czyni 
je Daruzo zbliżonym ao powietrza 
wybrzeży morskich, stwa. zając v 
Ciechocinku oaręc.i / i niezmiernie 
poa względem leczniczym ważny mi­
kroklimat.

WZIEWALN5E
Te nadzwyczajne warunki klima­

tyczne, bogactwa naturalne i wspa­
niale urządzenia, że wspomnę o ema- 
natoriuni radiowym, wziewal iach, 
basenach itp. sprawiają, że Ciecho­
cinek należy do bardzo uczęszcza­
nych uzdrowisk.

Frekwencja gości kąpielowych wy­
nosiła w 193', r, — I7.88L, Oeób, Ob­
serwacje ostatnich lrt wskazują, że 
krzywa przy stu kuracjusz^ podno- 
si sie bez przerwy od 1932 r.
P R Z E W A G A  K 9 D I E T

2  kuracjuszów ciechocińskich 80 
proc. stanowią przyjerdni * woj. 
warszawskiego i łódzkiego, przewa­
gę stanowią kobiety, których w Cie­
chocinku leczy się prawie dwa rnzy 
więcej niż mężczyzn. Dzieci stanowią 
okołc 20 proc. ogólnej trekvencji, 
wliczając w to wszystkie dzieci prze- 

' bywające na koloniach letnich.

N I E  D O  P 3 S 2 C Z A N ,  

LECZ DO) 
CIECHOCINKA

Procent żydów jest dość duży, wy­
nosi bowiem około 47,7 proc.

Jest to wina tylko samych Pola­
ków, którzy Jeżdżąc do różnych miej- 
scowuści zagranicznych, wydają w 
ręce żydów Ciechocinek, gdzie znucz- 
nle taniej i dużo Łpiej można prze­
prowadzić kurację.

A więc nie do Pisze, an, czy KblI- 
sbadu, jeno do Ciechocinka.

R y b y  b ? x  g t ó w
la g a n k a , u rzo n y c h

W  z a .o c e  S im or.stow n  (P o .u d n io - 
“  a  A fr y k a , nad któri A n g licy  b u ­
d u ją  n o w ą  siln ą  b a r j  f l o t y  w o je n n e j)  
z d a m y ! się n ie z w y k ły  w y p a d e k , k tó ­
r y  do te j p o r y  z a p rz ą ta  u m y s ły  o a r - 
d zo  w ie lu  u cz o n y ch , n ie m o g ą c  zn a - 
l e ź i  w y ja śn ien ia . Z n a lez ion o  w  tej 
zato  ;e W edług sk ro m n y ch  ob liczeń , 
con a jm n ie j 10 m ilion ów  n ie ż y w y ch  
ry b .

Z d a rza ły  się ju ż  t e g o  ro d z a ji  w y ­
padki, n a  p rz y k ła d  p o  trzęsien iu  
d n a  m o rsk ie g o  ora z  z n ow od u  ornych

k a ta k lizm ów  w  natu rze. W  p rzy to czę  
n ym  p .z e z  n a s w y p a d k u  sy tu a cja  

p rz e d s ta w :a  się  o ty le  z a g a d k o w o , że 
ani trzęsien ia  d n a  m o r s k ie g o , an i 
ż a d n e g o  in n ę g o  k atak lizm u n ie b y ło , 
a  p on a u to  je s z c z e  w szy stk im  ry b o m  
b r a k o w a ły  g ło w y .

W  ja k i sp o só b  r y b y  p o tra c iły  g ło ­
w y , g d z ie  i e  się z n a jd u ją  —• oto z a ­
g a d k a , k ie r a  tra p i u cz o n y ch . R y b iu w  
stw ie rd z a ją  je s zcze  jeder. s z cz e g ó ł, 
że n ie ż y w e  ry b y  w y d a w a ły  n iem ożli­
w y  fe t o r  o  za p a ch u  siark i.

M o le  zaczynaj'ą i ię lęgnąć w 
im rcu, z ja jek  zniesionych przed 
rokiem. W ylęganie trwa aż d o  
hpca  coraz nowymi partiami, a

A B C  Ż4DAC
W kioskach KuchuI -lv ' - i
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
Wo własnych punktach sprze 

dąży
*  ̂ I ' Ok t * '.fśb. » Ó ,f ,tfj
B B R B B B H n n n n m m

f A U i  A t
W ła śc ic ie le  n icru ch om iśc i!

w antfjy i m m m
na m a s z t a c h

zaopatrujemy się u ehizsścijan
K BUZEzJNsFl 1 SKA. Żaki" 

Elektro - Radiotechniczne —
C iucza  49 , r ó g  A le i  J e r o z o ­

lim sk ie j.

T . G O Ł A S Z E W S K I  —  O g . do 
w a  30, tel. 2 7 6 -0 ;.

J . H A jr -N K I E W I C Z , Z a k l. L r  j  
d zeń  E le k try cz n y ch  i T e le fo ­
n iczn y ch  —  u l. ż u r a w ia  28, 
tel. 8 .14-03 .

A , O K O n  —  M o k o to w s k a  41, 
tel. 807-99 .

W. PIETRA IZFW sŃ i —  Nowo 
czesny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 93, tel. 9.01-39.

więc przez cało lato trwa niebez 
pieczeństw o zniszczenia gardero­
by. Jak walczyć z tymi SŁkodauca- 
m i? N ajw ażniejsze , jest częste 
trzepanie i wietrzenie —  w yno­
szenie ubrania i dywanów na słen 
ce, gdyz m ole nie znoszą silnego 
gorąca i zam ierają. Poza tym, je ­
żeli mamy gw arancję szczelnego 
zabezpieczenia ubrania w zamk­
niętej skrzyni lub torbie papiero­
wej (z grubego woskowanego pa­
p ieru ), to najlepiej jest złożyć 
tam futra , przesypawszy jeszcze 
czymś o zapachu, którego mole nie 
znoszą, a w ięc m ielonym  pie­
przem, tytoniem  fajkow ym , pęcz­
kami rośliny, zwanej na ws* 
bagnowcem . Futra przed chow a­
niem należy dokładnie obejrzeć. 
Trzeba zaznaczyć, że mole nie bę­
dą się trzym ać w farbow anych  fu  
trach, można ich w ięc nie cho­
w ać do toreb, tylko często wie­
trzyć i zlckka wstrzaaać (nie trze 
p a ć).

m / s  BATORY na fiORDY NORWEGII
17 —  27 VII. Cena o a  3 2 0  zł

m / s  KOŚCIUSZKO do KOPENHAGI
21 — 24,VII. Cenj oo « b 4 l  zł.

m / s  PIŁSUDSKI d o  STOLIC SKANDYNAWII
1 — 8.Vlll- Cena od JfcfTi s»  zl.

Sprzedaż biletów. Rezerwacja miejsc. Fachowe porady co do wyboio kabin
M A Z O W IE C K A  9
tel. 206-73, z58 20. 286-30F P A N C O P O L

5~Ktermasz firm  chrześcijańskich
k a Watny M .  D U T K I E W I C Z  I C s .  W E J  \ © C H

W arszaw a, M arszałkow ska  132, te le fon  3.15-18
POLECA. WEŁNY. JEDWABIE,

BAWEŁNY I MATERIAŁY MĘSA1E
CEN Y NISKIEO  STA  TNIE, NOW OŚCI

P rze ro b ić  ^

F i s  Latem
U T  R A *

b o  n a itan ie j

studzien dla letn isk , 
rury, łączn ik i

P A L T A  — K O S T I U M Y  -  S U K N I E
J2 2 E  S K W A R A  o W I S E Ł  K A  2

P O M P Y  
Ja n  L e w a n d o w s k i

Marsz. Focha 12, tel. 226-38.

Zakład Blacharski 
S T .  M I G L I N

Długa Nr. 29. tel. 11-62-14 
Krycie dachów

Wytw. ilrt.-Grawerska
MIECZNIK

o r a z  s p r z e d a ż  B r ą z ó w , P la t e r ó w  
i n a g r ó d  s p o r t o w y c h .

W ai-szawa, f - t o  K rzyska 20
Tel. 260-71

SKÓRZANA GALANTERIA \ AT ■ .
_  a1wytlJ)°rniefsze

PiOtr 91 .E S Z E K  Jedwabie-wełnj

H s ii S o b o l e w s c y

M A R S Z A Ł K O W S K A  J / *

MARSZAŁKOWSKA 39 A
p lac Z b a w ic ie la

o r z y jm u je  w s z e lk ie  ob sta lu u k i 
i r e p e r a c je  p o  c e n a c h  n is k ic h

B i e l i z n a  — k r a w a t y  — t r y ­
k o t a ż e  — PIŻAMY — RĘKA­

WICZKI i t. p.
W wielkim wyborze najtaniej.

A D A H  Z IE M S K I
Marszłkowska 106

W y p r z e d a ) :
materisłów garniturowych
z ij-iwodu z m l i n y  l o k a l u  

W .  Marszałtiowska 46r tel. H.86-95

h a n d e l  p o l s k i

ARMIN O. HVBER 5 3 )  *

w;i£ i m m
Powieść wsiałcsesna z  Dzik"ego Zachodu

W ie d z ą c  o st 'sk u  O ld  B illa  i C h iń cz y k ów  p rzec iw k o  n iem u, inż.

K ośc ie sza  p osą d za  L on i?  Jan sen o n ie s zcze ry  stosu n ek  do n iego .

—  T a k ,  p a n i  je s t  n ie s z c z e r a !  P a n i  p r z y s z ła  m n ie  w y b a -  
d a ć l  R a z < m  ze  s w o im  z a c n y m  w u je m  p a n i  z c  m n ie  kpi^ po  
p r o s t u ! . . .  P a n i m i p r a w i  o  u c z c iw o ś c i  i s z la c h e t n o ś c i  In d ia n , 
staw n a  ic h  za  w z ó r .  a le  t r z y m a  p a n i s t r o n ę  t ) 'c h , k tó r z y  z- 
m n ą  w a lc z ą  p o d s t ę p e m  i n ie u czc  iw o ś c ią ,  k t ó r z y  w  ten  c z y  in 
n y  s p o s o b  d ą ż ą  d o  w ła s n y c h  e g o is t y c z n y c h  c e /ó w . . .  D cłsk O fie  
le  w id z ę ,  c o  s ię  w o k ó ł  m n ie  d z i e je !  M o że  p a n i to  p o w tó r z y ć  
sw m je m u  w u jo w i . . .  i p r o s z ę  g o  je s z c z e  u p r z e d z ić ,  b y  n ie  p r * }  
c h o d z i ł  n a  p la c  b u d o w y  i n a w e t  n ie  z b l iż a ł  s ię  d c  ta m y , b; 
b ę d ę  s t r z e la ł .  T a k .  p a n n o  J a n s e n . m ie r z i  m n ie  w a lk a  z u k r y ­
c ia !  M o ż n a  p o l o w a ć  z z a s a d z k i  n a  d z ik ie g o  z w ie r z a ,  a le  n it 
n a  c z ło w ie k a ! . . .  A  ‘c z y  w y  in a c z e j  p o s t ę p u je c ie ? . . .  P r z y k r o  
m i, ż e  n a  p a n i  s ię  z a w io d łe m !  N ig d y  n ie  p r z y p u s z c z a łe m ,  ż< 
p a n i m o ż e  m ie ć  c o ś  w s p ó ln e g o  z ty m i b r u d a m i.  C h c ia łb y m  
w ie r z y ć ,  ż e  p a n i ‘ o  r o b i  b e z w ie d n ie ,  że  p a n i je s t  ty lk o . . .

P o p a t r z y ł  w  je j  b ły s z c z ą c e  o c z y  i u r w a ł  n a g le .

—  Ż e  je s t e m .. .?  —  p o w t ó r z y ł  u ś m ie c h a ją c  s ię  c ią g le .

. . .g łu p ia  g ę ś !  —  c h c ia ł  d o k o ń c z y ć ,  l e c z  to  m u  n ie  p r z e s z ło
ir z e z  u s ta .

—  C h c ia ł  p a n  p o w ie d z i e ć ,  ż e  je s t e m  ty lk o  g łu p ia  g ę ś , p r a ­
w d a ?  —- S p o w a ż n ia ła  i w s t a ją c  d o d a ł a :  —  P a n ie  R „ s c ie s z a ,  
b y ć  m o ż e  p a n  m a  s łu s z n o ś ć ,  a le  n ie  je s t e m  ta k a  n ie s z c z e r a ,  
z ła  i p r z e w r o t n a ,  ia k  p a n  s ą d z i. . .  P r z y n a jm n ie j  je s t e m  o  s o ­
b ie  t r o c h ę  le p s z e g o  z d a n ia  R ó ż n im y  s ię  p o g lą d a m i ,  j e d n a k  
z te g o  n ie  w y n ik a ,  ż e  m u s i s ię  p a i  n a  m n ie  g n ie w a ć .  M a m  
s z a c u n e k  d la  p a ń s k ie j  p r a c y ,  n ie  ż y c z ę  p a n u  ź le , n ic  n ie  k n u ­
j ę  z a  p a ń s k im i  p le c a m i ,  a że  ta k  je s t  w  r z e c z y w is t o ś c i ,  z a r a z  
d a m  d o w ó d :  n ie c h  s ię  p a n  m a  n a  b a c z n o ś c i ,  b o  c h c ą  w y s a ­
d z i ć  w  p o w ie t r z e  ta m ę  T y lk o  p r o s z ę  d o  n ie g o  n ie  s t r z e la ć .. .  
b a r d z o  p r o s z ę ,  p r z e c ie ż  to  je s t  m ó j  w u j ! . . .

—  P a n n o  J a n s e n , w  ta k ie j  s y t u a c j i  s z c z e r e  k o b ie t a  p o ­
w in n a  w y b r a ć  m ie d z y . . .

—  R o z u m ie m  —  p r z e r w a ła  w b r e w  w o l i .  —  M ię d z y  j e d ­
n y m  c z ło w ie k ie m ,  k tó r y  ją . . .  o b c h u d z i ,  c h o ć  g o  p r a w ie  n ie  
z n a , a d r u g im , k t ó r y  o d  w ie lu  la t z a s t ę p u je  j e j  o j c a .  N ie c h  
s ię  p a n  z a s t a n o w i ,  p a n ie  K o ś c ie s z a ,  c z y  w y b ó r  n ie  je s t  t r u d ­
n y  i m o ż e  n a w e t  n ie m o ż l iw y ? . . .  % te r a z  ju ż  m u s 2ę o d e j ś ć .  Z a  
>arę ty g o d n i  w y ja d ę  n a  A la s k ę  d o  F o r t u  Y u k o n , M c ż e  s l a m -  
?d  d o  p a n a  n a p is z ę . G o o d  b y e ,  p a n ie  K o ś c ie s z a !

W y c ią g a n ia  d ło ń .  J e j  o c z y  b ły s z c z a ły  o s o b l iw y m  o g n ie m , 
b y ły  ja h  g d y b y  w ię c e j  n iż  n a le ż a ło  w ilg o t n e .. .  a m o ż e  ta k  s ię  

;1 k o  z d a w a ło ,  m o ż e  to  b y ł  j e d y n ie  o d b la s k  d o g a s a ją c e g o  
w ie c z o r a ,

K o ś c ie s z a  d o z n a ł  d z iw n e g o  w z r u s z e n ia :  c i s n ę ły  m u  s ię  na 
u sta  ła g o d n e ,  p ię k n e  s ło w a ,  le c z  an i j e d n e g o  n ie  m ó g ł  w y ­
d o b y ć .

—  G o ^ d  b y e ...  —  w y k r z t u s i ł  i u ś c is n ą ł  le k k o  j e j  d ło ń .
O d w r ó c i ła  s ię  p o ś p ie s z n ie ,  w y s z ła  i p o  p a r u  m in u t a c h

z n ik ła  w  le s ie .
S ie d z i :  ł z u p e łn ie  o s z o ł o m io n y  i p a t r z y ł ,  t ę p o  w  p o d ł o g ę .  

P r z e s z e d ł  m y ś lą  w s z y s t k o ,  c o  m u  p o w ie d z i a ła  d z ie w c z y n a  
i m r u k n ą ł :

—  I d io t a  z e  n m ie  i g b u r .. .  Z a  c o  j ą  o b r a w łe m ? . . .  C h y b a  
za  to . ż e  je s t  n a p r a w d ę  s z la c h e t n a  i u c z c iw a . . .

Z a c z ą ł  w ę d r o w a ć  p o  p o k o ju ,  s ia d a ł ,  p o  c h w i l i  z n ó w  s ię  
z r y w a ł .  D o t y k a ł  b e z m y ś ln ie  r ó ż n y c h  p r z e d m io t ó w ,  p o d c h o ­
d z i ł  d o  o k n a ,  b ę b n i ł  p a lc a m i  p o  s z y b ie ,  w j p a l P  p o d  r z a d  
z d z ie s ię ć  p a p ie r o s ó w .. .

N a g le  g o  o l ś n i ł o ;  p r z e p a s a ł  p is t o le t ,  w z ią ł  k a r a b in  i  w y ­
b i e g ł  z  d o m u .

* **
Z a p a d ł  g ę s ty  m r o k ,  w  le s ie  b y ło  ju z  z u p e łn ie  c ie m n o .
K o ś c ie s z a  c h o d z i ł  d o ś ć  d łu g o ,  ra n im  s p o s t r z e g ł  z  d a le k a  

o d b la s k  o g n is k a .  U d a ł  s ię  w  ty m  k ie r u n k u ,  z a u w a ż y ł  w k r ó t ­
c e  m ię d z y  d r z e w a m i  n ie d o k o ń c z o n y  je s z c z e  d o m e k ,  b u d o w a ­
n y  z g r u b y c h  o k r ą g la k ó w  n a  p o d o b i c ń s l w o  s t r a ż n ic y ,  z  w ą ­
s k im i s t r z e ln ic a m i  z a m ia s t  o k ie n .  N a  u b o c z u  p a l i ł  s ię  o g ie ń

K o s c ie s z a  b y ł  d a le k i  o d  z a m ia r u  p o d s łu c h iw a n ia ,  s z e d ł  
n a jk r ó t s z ą  d r o g ą ,  le cz  z a n im  d o t a r ł  d o  d o m k u , u s ły s z a ł  m i ­
m o  w o l i  c z ę ś ć  r o z m o w y ,  p o n ie w a ż  m ę ż c z y z n a  —  n ie w ą t p l i ­
w ie  O ld  B i l l  —  r a c z e j  k r z y c z a ł .

—  ...to  b y ły  o d  d a w n a  i f o j f e  t e r e n y  m y ś l iw s k ie !  N ie c h  n a  
g ło w ie  s t a ją ,  a n ie  p o z w o l ę  s ię  s tą d  w y k u r z y ć !  Z d r a d z i ła ś  
m n ie !  M n ie , j e d y n e g o  n a jb l iż s z e g u  c z ło w ie k a ! . . .  A  p r z e c ie ż  
p o  to  c ię  tli s p r o w a d z i ł e m ,  a b y ś  m n i : p o m o g ła .  T a k e ś  m i o d ­
p ła c i ł a  za  w s zy s tk o  ?!

—  J a  g o  k o c h a n i ,  w u jk u  - -  o d p a r ł  k o b i e c e  g ło s .
—  C o ? . . . ’ —  w r z a s n ą ł  O ld  B ili .  —  T e g o  ł a jd a k a ?  T e g o  

p r z y b łę d ę ,  k t ó r y  m o im  k o s z t e m  r o b i  m a ja t e k ? . . .
K o ś c ie s z r  z b l i ż y ł  się  d o  n a  p ó ł  u c h y lo n y c h  d rzw i i z a p u ­

k a ł  m o c n o .  R o z m o w a  u r w a ła  się. P o  c h w il i  g ło s  L o n i  J a n s e n  
z a w o ła ł :

-— P r o s z ę !
K o ś c ie s z a  o n a r ł  k a r a b in  o  ś c ia n ę  i w s z e d ł .

n  c. n.


